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T e  n i ezd ro we  czifttę S])ekulaeji .mm oehod owe j  na 
szczęście m in ęb  i sa m o  k u pi ec tw o polskie,  na  z je ­
ździć n i e d a w n o  o d b y t y m  w P oz nan iu ,  w szeregu re ­
fe ra tów ,  w y p ow icd- u .  to się za o p a r c i e m  h a n d lu  s a ­
m o c h o d o w e g o  na  z dr ow yc h  zasadach ,  k tó re  między  
inn< mi wymag ;  ją  szczególn ie  t rosk l iwej  opieki  nad 
w ozem  już  sp rz e d a n y m .

O pieka  la k a  w p ra k ty c e  istnieje, od d a w n a  
w k ilku  p o w ażn ie jszy ch  lo in a c l i ,  cle po zo s taw ia  
jeszczę;.hardzo w h  le do żyw/.ci.ia -  z p u n k tu  w idze ­
n ia  n abyw ców .

•j'

P rz e jd z ie m y  do p rzy k ład ó w , p rosząc  naszych  
licznych  in fo rm a to ró w  o w \b a c z e n ie ,  że m e będz ie ­
m y  zarzu tów  k o n k re ty z o w a l i  p rzez  w ym ien ien ie  
f irm , k tó ry ch  n a jw iększy  treski), w do b rze  z ro z u m ia ­
ny m  w łasn y m  in te res ie  —  będzie  w najbliż.szym cz a ­
sie usun ięc ie  n iedom aga li  obsługi

N ab y w ca  d ecy d u je  się na jazd ę  p róbny .  P r o w a ­
dzi sami inżyn ier .  P n e u m a ty k i  -y z ro b io n e  „n a  
m i ę k k o 1, żeby. k l i jcn t  nie poczu ł szybkości 90 kim. 
na  kocich  .bach . , . ' lak  się je,.dzi na naszych  w o ­
zach" . p ó z  ku p io n y .  Po 4000 kim. k l i jcn t  p rz y je ż ­
dża: każd y  wie, co to znaczy  H o /m a w ia  się z nim  
jak  z łaski i n ik t  n i e m a t e r a z  d la  m ego czasu. V. k o ń ­
cu  udziela  m u  się n auk i:  re so ry  s ia d a ją ?  —  p roszę  
założyć sobie  k a re to w e  —  po liczym y n iedrogo ; lagi 
p ę k a j ą 1/ —- za lagi nie o d p o w ia d a m y ,  to  nie nasz w y ­
rób ; b a g a ż n ik  o d la tu je ?  -— także nie nasza  w m a; 
wszystkie  drzwic/.k . nie z a t rz a sk u ję  się? bo pan 
jeździ za szybko ; ja k a  .red n .a?  - <\, 0 0 , proszę p a ­
na, to za wiele, n iech  p a n  jeździ n a jw yże j  40.

In n y  wóz idzie do k a p i ta ln e g o  re m o n tu .  T rw a  to 
za m ia s t 1 O b iecanych  10 dni - m ies iąc  a lbo  i dwa. 
W  końcu  klijcn t o d b ie ra  m a sz y n ę  i k o n s ta tu je ,  że h a ­
m u lce  nie sy p o dc iągn ię te ,  że a k u m u la to r  w y ła d o w a ­
ny, że gażn ik  ro z reg u lo w an y ,  że w; sk rzy n ce  d y fe ren -  
c ja łu  n iem a  an i  k rop li  sm a ru ,  że wreszcie  k ie ro w n i­
ca ma n ie d o p u szcza ln y  luz i t. p

Pew ien  m ó j  z n a jo m y  za ta r ł  tłoki n a  d ro d ze  ly lkp 
d latego, że • z a p o m n ia n o  m u  w' 1 w a rs z ta ta c h  p o w ie ­
dzieć o tem, żc w ła ś n ie 'z a ło ż o n e  zosta ły  w jego m a ­
szynie  now e tłoki. Ktoś in n y  p o je c h a ł  wr da leky  d r o ­
gę, nie w iedząc  0  tem, że w' p ra w e j  p rzed n ie j  opon ie  
w iezie  ły/.kę. S ku tk i  o p łak an e .

Z n an e  p rzed s ięb io rs tw o  ins ta lac j i  e lek try czn y ch ,  
p rz y ją w sz y  wóz do p rz e jrzen ia ,  n a p ra w i ło  s ta r te r ,  ale 
w ypuśc iło  w'óz z n o w y m  d e fek tem : na szosie okaza ło  
się, że po ty m  d w u d n io w y m  o g ó b y m  przeglądzie ,  
k tó ry  s łono kosz tow ał,  p rze s ta ł  dz ia łać  sygnał.

I t ak  dalej. . .
Z am ian a  świec, narzędz i i I. p. zd a rza  się b a r ­

dzo często -— i to nie, zaw.,ze na korzyść  k li jen ta .  
W c h ao ty czn ie  p ro w a d z o n e j  jiracyę. większości n a ­
szych w arsz ta tów  jest  lyle p rzy p ad k o w o śc i ,  że t r u d ­

Nr. g

no ,ię tem u  w szy s tk iem u  dziwić. W .skutek tak iego , 
c haosu  c ierp i nie ty lko  k lijcn t,  c ierp i także  d o b ra  ,la ­
wa zak ładu .

A u to m o b ii is ta  poiski ' czeka ua z re fo rm o w a n ie  
tak ich  w arsz ta tó w . Tym czasem  w \  .c lu  w y p a d k a c h  
je d y n ą  rac ją  jes t:  znać się san u  mu na m o to rze  i bez 
u s lan n ie  trw ać  p rzy  m aszyn ie  podczas  rem o n tu .  N a  
to je d n a k ż e  nie każdy  m a  czas.

Osobna sp ra w a ,  ło koszt części zap aso w y ch ,  któ- 
re .często k m z tu jy  w Polsce dw a lub  naw et trzy  ra z y  
drożej,  niż w p a ń s lw a c h  sąs iedn ich

b o d a jż e  w ys ta rczy ły b y  palce jed n e j  ręki, gdyby, 
się chc ia ło  policzyć te w a rs z ta ty H a b ry e z n e  i niefu- 
liryczne  w W  a rj za wic, k tó ry m  m ożna  wóz po w ie rzy ć  
śm ia ło  i spodz iew ać  się, ze uległ on rz. ie lnenm , j e n e -  
ro ln em u  rem ontowo, licz liczenia s łonych  cen.

Ooż za tem się dz iwić  lak l i cznym sKargom i nft- 
rzeka  n iom fga

1 jeszcze jedno ,  w sp ra w ie  pa l iw a :  o lo  k toś. 
z a u to m o b il is tó w  d o s ta rczy ł  n a m  gar.ść z ia ren  p sze ­
niczne , h k tó re  —  z cały pew nośc ią  m ożna to było, 
s tw ierdzić ,  —7 zna laz ły  się w b a k u  po n a p e łn ie n iu  go  
benzyny z ulicznego k ra n u  j e d m j  z re n o m o w a n y c h ,  
f irm  naf tow ych .

T o  już w zbudza  podziw...

S łowem, jeśli s a m o c h ó d  m a  się w Polsce  upó- 
wszfeebnić, co jest p r a g n ie n ie m  k u p ie e tw a  (i n a sz tm ) , .  
to obsługa  k l ijen te ii  i op ieka  nad  sa m o c h o d e m  p o ­
w in n a  hyć tak  z o rg an izo w an a ,  żeby tysiące  1 dz ie ­
sią tk i tysięcy. a i i to m o n ih s tó w  m o g ły  po  cen a c h  n ie ­
w y g ó ro w a n y c h  m ieć  /apew jno ii jk ; ,dok ładny  i szybki, 
rem ont.  „ K u rp  W arsz .  1 S tr. Wójt.

Balony, czy nie balony?

W  Anglji i w S lan ach  Z jed n o czo n y ch  Am. Półn.,. 
ja k  rów nież  i w N iem czech , p r z e p ro w a d z o n o  o s ta tn io  
wiele śc is łych  p ró b  po ro w n aw czy el i  z jazdy  na opo 
nftch b a lo n o w y c h  i d aw n y c h ,  1 . j. tw a rd o  dę tych . P r ó ­
by le  w y p ad ły  nad w yraz  k o rzy s tn ie  dla ha lonów .

K dku d ług ich  ra idów , o d b y ty c h  na łych s a m y c h  
sz lak ach  w id en tycznych  w a ru n k a c h  j  na  łych  s a ­
m y ch  w ozach, rSz n a  b a lo n a c h  i raz  n a  o p o n ac l  
tw a rd o  lanych , w yk aza ły  niezbicie, żc jed y n y  zaleta  
opon  d a w n ie jsz y c h  jest  łój m m a k s y m a ln e  szybkości 
wozu sy p rzy  ich  użyciu  nieco (o 9 do 10°/a) wyższe, 
n i /  p rzy  ha lonach .

P rz y  o p o n a c h  b a lo n o w y ch  n a to m ia s t  w y k a z a n o ,  
że wr p o ró w n a n iu  z d aw n em i o p o n am i,  w zro s ła  b a r ­
dzo znaczn ie  szybkość  ś re d n ia  w d rodz^ /C O  d a je  się 
zauw ażyć  zwłaszcza  na  śkediiich i z łych  szosach . Na 

zczególnie w y b o is tych  o d c in k a c h ,  gdzie  na d a w ­
nych o p o n ach  m ożna  było jccha i n a jw ę ż e j  2 0  kim . 
na  g o d / in e ,  le s am e  wozy szły 11:1 h a lo n a c h  z p r ę d k o ­
ścią 50 i n aw e t  00 kim . na godzinę

a u  r m i  (j u  i u s t a  z a  \ y o d o \ y V

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!


